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dzińskiej, przy górnej części W32 r 
f slu paara seraty się 


Polska. 


Nie mamy jJoszcze w Całej osnowie listw OJ- 
ca świętego, przesłanych do cesarza Franciszka 
Józefa 1. i do eesarzą Napoleona III, w których 
błaga ich, aby podjęli sprawę Polski i katolików 
polskich. Ale już z tego co nam przyniósł tele- 
gram, sądzić-możemy © ich wielkiej doniosło$ei. 

Stolica apostolską w miupyqkach swych do 
dworów bywa ząwsze, bardzo oględna. Pomimo 
prześladowań kościoła polskiego, ani poprzednik 
dzisiejszego papieża, ani Pius IX, nie wystąpili 
nigdy stanowgzo,za Polską. Robili przedstawienia, ; 


remonstracje, wzywali poufnie wstawienia wię xi 


strji za katolikami polskimi +— ale. nieprzyjaźnie 
wzgięiem Moskwy nie. wystąpili dotąd nigdy. 
Papieże wychodzili z tego przekonania, żo gdzie, 
nie można nie wymódz groźbą, tam w. interesie 


cnt., na prowincji pocztą 4 złr. 50 cnt., | 


gdzie wyłącznie przedpłaty i in, 


, w 


| 


raut,- iż ua uSiluv błagania Ojca ŚWięlcgu, pozo- 
siali głuchymi. j 


Niedawno wśród toczącej się na równinach | 
polskich krwawej walki, wydał papież Allokyeję | 


do chrześcjańskiego Świata, Lecz że jeszcze! 
sprawa polska nie była uporządkowaną wtedy 
między gabinetami i papież nie mógł być pewnym | 
ich pomocy, więc tylko w nieokreślonych ściślę ! 
wyrazach ubolewał nad nieszczęściem, które „do- | 
tknęło Polskę. Teraz gdy porozumienie przyszło, 
do skutku, wystąpił stanowczo. Zresztą Francja. 
i Ausirja przeważny mają wpływ na działania 
stolicy apostolskiej. Jedno ich słowo by wystar: | 
czyło, , a skończyłoby się było na alokucji par | 
Pigzkiej. 
Z drugiej struny papież swójem wystąpie- | 
niem dał zwrot nowy sprawie polskiej. Dotąd 
stała ona jedynie na stanowiskn narodowem. Tę 
raz weszła i na stanowisko religijne. Jeżli pierw 


kościoła, nie mQna: zrywać stogunków zupełnię. | sze stanowisko jest dla Moskwy mie łatwe do. 


Nie mogąc uratować zupełnie swobody kościoła , 
ehcieli papieże przynajmniej cokolwiek wpływu. 
na kościół utrzymać, przez stosunki dyplomąty-- 
czne z Moskwą, Nie mogąc się spodziewąć , aby 
mocarstwa katolickie czynem poparły stolicę apo- 
stolską w jej stanowczęm wystąpienin za katoli- 
kami polskimi, papieże ręzerwując sobie wyje 

dośnie swobody kościoła dą szczęśliwszego poło- 
genia stosunków, europejskich, nio zrywali, całko- 
wicie z Moskwą, aby nie opnścić zupełnie kato- 
lików polskich, aby ich nie zostawić zupełnie na 
pastwę Moskwie. | 

Jeżeli więc papież występuje teraz z jawnem 
i otwartem potepieniem Moskwy, wzywa pomocy 
dwóch aajpotężniejszych mocarzów katolickich: i 
apeluje do całego katolickiego świata, aby współ: 
działał w osweLodzeniu Polaków z pod jarzma 
szyzmy moskiewskiej: to niezawodnie sprawa pol. 
pka już dojrzała, papież uważa dzisiejsze położe! 
mie za najstosowniejszą porę do zadania stańow. 
czego ciosu szyzmie moskiewskiej, która zmusiła 
największein prześladowaniem jedenaście milju- 
nów katolików do pozornego uznania cara swym 
papieżem. "e; ] 

Bez poprzedniegu zbadania usposobień dwo- 
rów, wiedeńskiego i paryskiego | i bez przekona- 
nia się iż te dwory w sprawie polskiej” stanowczo 
wystąpić zamierzają, nie byłby papież wystoso- 
wywał do nich listów tak groźnych dla Moskwy, 
nie byłby wzywał ich pomocy i pomocy całego 
katolickiego świata. Tem mniej byliby monarchu- 
wie dozwolili publikowania” tych listów, gdyby 
zamiar ich nie byl już powzięty. Wobec katoii 
ckich swych poddanyeh nie narażaliby się na za- 


Moskwa ua Wschodzie. 


Nie wiele, może jedno tylko zejdzie pokole' 
nie do grobu, a carska Moskwa odpartą zostanie 
w przyrodzone jej granice. Dokaże tego możeza- 
sadu narodowości, obecnie wszechmożna; może 
jaka polityczno-społeczna rewolueja w jej włas- 
nem łonie; a może inna jaka zasada, która do- 
tąd jako czynnik w życiu narodów jeszcze nie wy- 
stąpiła. Jestto zdanie nasze, jestto żądanie ogó- 
łu opinji, a nawet uznają potrzebę tego w sfe- 
rach, w których przeważnie ręka spoczywa siła 
wykonawcza pod tym względem. Ale 1 w tem v- 
graniczeniu, odparta od Wisły i Dniestru, a nawet 
"od Bałtyku i Czaruego morza, Moskwa jako ha- 
ród liczny i jednolity, zawsze hędzie ważyła na 
szali dziejów esropejskich. 

Cofnięcie to Moskwy w jej granice natural- 
ne, jeszcze się nie spełniła; wolno więc tym, któ- 
rym o to chodzi, wierzyć i ufać, że się nie spel- 
mi Wazakże i najzagorzałsi z tych prawosław- 
nych nie zaprzeczą, iż posłannietwo Moskwy w 
Europie się skończyło — jeżeli było jakie. Chy. 
ba żebyśmy rozbicie Polski wewnętrzne, a potem 
i zewnętrzne, chyba żebyśmy długoletnie podtrzy- 
mywanie wszelkiego rodzajn reakcji BA całym 
lądzie europejskim od upadku Napoleona — po- 
słannictwem jej nazwali. Smutne to posłannie- 
two i nieszczęsne dla tych, których dotknęło, a 
najnieszczęsniejsze dla dobra samejże Moskwy. 
Aby mieć podstawę do spełnienia tego mniema- 
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zwąlezenia, to drugie groźne i bardzo niebezpie- 
czne. Udęrza ono w najdrażliwszą stronę Mu 
skwy. Frzy religijności polskiego ludu stawia go 


od razu do walki przeciw caratowi, paraliżując | szego skutku. Daily News; mająca stosunki z 
wszystkie haniebne intrygi i podburzenia do woj- |“br. Russelem, wądzi, że Moskwa skłoni się chyba 


ny Społecznej. Duchowieństwo miższę w Pol- 
sce usiłowało z stanowiska religijnego prowadzić 
lud do buju z Moskwą, lecz nie mając za sobą 
powagi swych biskupów, zachowujących się hier- 
nie, nie mając powagi papieża, nie zdolało ogół 


nego poruszenia ludn wywołać. Po takiem wy- | łomyślności cara, móże być, iż dobrze Życzyli 


stąpieniu Ojca świętego pójdą listy pasterskie 
bigkapów polskich, i już pie pojedyńczy księża, 
lecz całe duchowieństwo polskie popierać będzie 
walkę katolicyzmu z szyzmą. Lud polski, n 

mający poczucia narodowego, rzadko gdzie zro 
zumiał znaczenie walki o prawa narodowe. Ale 
walkę o wiarę katolicką ; przeciw moskiewskiej 
szyzmie, zrozumie od razu . PR 
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„Sprawa. polska „Za, granicą. 

Z Paryża nie przestaje dochodzić” nas 
szczęk oręża. Cesarz Napoleon ma być bardzo 
zagniewany postępowaniem prowokącyjnem Mo: 
skwy. „Petersburg pokazał jw. tej chwili mocar 


„stwom. zachodnim całą swą fizjonomię. Powiada 


im niejako; chcecie wojay? — jam gotów do niej! 
Wobee prowokacji takiej Napoleon zwykł tracić 
cierpliwość. ; Czuje się on nadto dotkniętym 080- 
biście. W przytomności kilku Qsób miał się wy* 
razić: „Spodziewałem się po carze Aleksaudrze 
iż więcej będzie miał względów na moje położe- 
nie.*' Bacząc na to spodziewać się można, że 


przód cały lud roboczy w kajdany niewolnictwa 
ciała 1 duszy; mńsiała dalej całą klasę, jako'ta- 
ko wolną, obywatelską , szlachtę i mieszezaństwo 
zniweczyć: zaprowadzenieln „czynów ;* musiała ko- 
ściół : swój” przemienić na marjonetkę rządową; 
musiała od Ameryki po Paryż, a nawet poza Pi- 
reney więzić, katować, mordować, palić, wytępiać, 
zakuwać w niewolę i ciemnotę ludy i narody pod- 
ległe sobie i obce — musiała wszędzie wolność 
sumienia, wolność oświaty, wolność osobistą, wol- 
ność obywatelską, wolność narodową rr-, wszelką 
ogółem wolność niszczyć, a przynajmniej dv przy- ` 
szłego” upadku podkopać i zarazić,  Bacząc na 
czas, przestrzeń i siły opozycyjne, przyznać zai- 
ste potrzeba, że to zadanie — nie wielkie, bo 
tylko eo dobre i piękne, wielkiem być może, ale 
na każdy mposób olbrzymie. . Olbrzymiego też 
wytężenia 'sił olbrzymich wymagało y= 1 8po- 
trzebowało je, a raczej zużyło, Jakieby to wznio- 
sle były skntki, jak błogosławione, gdyby cząst- 
kę tej pracy była wytężyła Moskwa już nie dla 
dobra Europy, ale dla ucywilizowania, dla we- 
wnętrznego podniesienia samej siebie! Tak je 

dnak ani Moskwa zawładnęła rzeczywiście Pol- 
ską, ani reakcji powszechnej ugruntować nie zdo- 
lała, — sama zaś przyprawiła wię nietylko '0 stra- 
tę, jaka wynika zawsze z nieudałego spotrzebo- 
wania jakichkolwiek sił, ale i siebie; sprowadziła 
na krawędź bankructwa dyplomatycznego , finan- 
owego i społecznego, a może i religijnego. Ja- 
snym tego dowodem skutki kampanji krymskiej i 
rnchów warszawskich, temci wymowniejsze, że 
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nadzieją... że zaprowadzona przez Najj. Pana era 


LISTY z piesiadzmi przesyłane być winny' franco do Wydawnictwa Gazety Narodowej we Lwowie. — LISTY 
reklamacyjne nie zapłeczętowane nie ulegają frankowanin. 
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Ogłoszenia, odezwy, uwladomienia | doniesienia wszelkiego rodzaja przyjanją SiĘ W wydawnictwie „Gazety“ 


od wiersza drobnem pismem lub za miejsce objętości wiersza po 6 cent.. 
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polityka francuzka przybierze teraz ton sta- 
nowczy. Eyam: rý l 

=" O polityce. ausurjackiej rozmaite w Faryżn 
ubiegają "mniema fa Niektórzy ntrzymują. że 
Ausicja tylko na pozór wzbrania się działać na- 
dal wspólnie z Zachodem; że w tajemnicy jednak 
zaszła między Napoleonem III. a cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefem mowa, skutkiem której w ra- 
zie wojny (rancuzko-moskiewskiej Austrja będzie 
trzymać razem z Francją. Austrja chciałaby 
odzyskać swe dawne stanowisko w Niemczech, i 
czuje, że najlepszą do tego drogą * będzie walka 
z Moskwź. Tak domyśla się korespondent Gaz. 
Kol. z nad granicy francuzkiej „Z drogiej zaś 
strony — pisze teu korespondent — p. Droyn 


de I Huys, miaister franeuzki spraw zagranicznych, 


wprawdzie karmi teraz jeszcze nadzieję utrzymania 
pokoju, lecz gotów jest zatrzymać swoją tekę, 
chociażby nawet przyszłe do wojny z Moskwą a 


Francja miała wystąpić dc „walki * sama bez 
TA siati 4 ' 


Austcji-" 


Żaden dziennik nie spodziewa się po inter- 


wencji dyplowatycznej trzech mocarstw najmniej- 


de pozorbw” liberalizmu i ludzkośet wobec Pola- 
ków, obiecując im w perspektywie reformy ogól- 
uikowc. „Płzyrzvczenia piękne słyszeliśiny i da- 
wniej, ale kiedyż to dotrzymano słowat pyta 
D'N. © co wiecznie apelowali do wspania- 


Polsce; dle też i Moskwie nie gorzej.‘ 
= Nie większą zdaje się przywiązywać wagę 


do interwencji dyplomatycznej Morning Post “lors 


da Palmerstona. Daje oną Polakom do pozna 
nia, :by broń Boże teraz * broni nie składali. 
„Okoliczność — pisze ona, że Polacy nie' złożyli 
dotychczas broni, daje mocarstwom dobry: powód 
nie stawać w połowie drogi, i energicznie prowa- 
dz?” rzecz dalej w interesie pokoju europejskie- 
go“ O Observer %ątpi podobnież, aby Polską 
dała sie jeszcze łudzić. | 

Adres "szlachty petersburskiej, uchwalony 
jeduomyślnie ùa posiedzeńiu dnia 3. b. m. du cara, 
opiewa dosłownie: 077 

„Najłaskawszy Panie! — Szlachta gubernji 
petersburskiej, wiedziona wypróbowaną z dawier 
dawna poddańczością i wiernością ku tronowi i 
ojczyźnie, uważa za obowiązek swój najświętszy 
wyrazić Najj. Puuu uczucia, jakie ją przejmują. 
tretcusje do ojczyzny moskiewskiej wywołane 
r'ztachem w Polsce, wznięcają naszą boleść i 
oburzenie, Ząaywjdzą nam, i pochlebiają sobie 


że w 
r. 1849 rewolucja pokonaną została ua zawsze i 
po Carogród tylko się schylić byłc potrzeba 

, Zdumiała się zaczarowana, a raczej | przera- 
żona dotąd Europa, że ów straszny militarny ko- 
los Północy, kiedy mu przez kilkanaście miesię- 
cy przyszło bronić jednej warowni, z wysileniem 
rozpaczy: musiał wytężać wszelkie zasoby swoje 
wojenue Í finansowe — i to napróżno. Dało się 
to jednak zawsze jakoś tłumaczyć, bo sprawa 
szła z dwoma n*jpotężniejszymi na lądzie i mo- 
rzu graczami wojennymi. |Ale większy od tej 
klęski militarnej zadało kredytowi politycznemu 
Moskwy cios io, Ż6 chcąc czy nie chcąc, jeden 
z świętych jej sprzymierzeńców neutralnie się za- 
chowywał, dragi zaś nawet otwarcie przeciw niej 
wystąpił. Ten widok — ztąd zawód” co do Ca- 
rogrodu, ziamtąd klęski ciągłe wojenne, zowąd 
nawet opuszczenie przez tych, których do' niego 
wiązać były powinny nierozerwauie związki naj- 
silniejsze, pokrewieństwa, interesu i wdzięczności — 
ten przerażający "naglością niespodziewaną widok 
hiemocy i ©samotnienia, złamał nawet żelazny u 
mysł Mikołaja =. to najwyższe uosobienie Moskwy. 

Czego jednak sebastopolska klęska pod wzglę 

dem militarnym Moskwie nio zadała, pe miecz 
nilo powstanie obecne w ziemiach polskich,” berłu 
cara podległych. « Kroclowa liczbą, okropna du- 
cbem; przygotowana od dwóch lat , zaprawiona 
na 'krwł czerkieskiej, zaopatrzona we“ wszystko 
armja carska nie zdołała dotąd stłumić tych kj]. 
kanaście hufców powstania nieprzygotowanego ido- 
tąd niezorganizowanego, którego zastęp najsilniej- 
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nego posłannictwa, musiala Moskwa zakuć naj- | cu, kiedy, się, Niezabewiennemu zdawało, 


a ną opłatę stęplową 30 cent. 
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reform, mająca na celu szczęście i pomyślność 
państwa, będzie sprzyjać ich planom, wymierzo- 
nyn. przeciwko nietykalności carstwa. Zamiary 
ich jednak "spełzną na niczem. Szlachta. odzna- 
czając się oddawna gotowością do ofiar i zapar- 
ciem siebie samej, i poczuwając śię nieustannie 
do jedności z wszystkiemi klasami narodu, nie 
odstraszy się od żadnego natężenia, od żadnej 
ofiary, by bronić całości państwa ze stałością 
niewzruszóną. Wrogowie Moskwy niechaj wiedzą, 
że w nas żyje ów. .potężny dnch przodków na- 
szych, który. stworzył jedność polityczyą » naszej 
ukochanej ojczyzny. * L > i 
« QCar'był wielce nkonientowany tem: fraze- 
sami. Sądził zapewne, że Europa nie wie pie 
0 metodzie: z jaką kancelarja jego przyboczna 
nakazuje układać adresy do siebie dia oszukania 
świata * Nie' śmiech ale litość porywa czytelojka 
nad niewolą, w jakiej pogrąża carat wszystkich 
swoich poddanych, czy to szlachtę czy mnżyków. 
Oficerowie wyprawy polskiej, znajdującej 
się w Małmoc; zwidziki dnia 5 b. m. iw nie- 
dzielę wicikanoeną: miasio Lund, gdzie przyjmo- 
wała ich korporacja nozniów.wszechniey. Jeden 
z tychże” przywitał ich | inową = francnzką ' Na 
wyjezdnem dworzec kolei żelaznej był przepeł- 
niony ludźni, “którzy swoją radość dawali do 
poznania _ nieskończonemi okrzykami. oi Gazeta 
Snael-posr daje "dc poznania, ' że Polacy niedłu- 
go Już zabawią w Maimoe. 


„liemię , Polskie 


r Kraków 15. kwtelniu. 

G} O mestosuwuvsu i demoralizującem nżywaniu 
włościan, pisaliśmy już kilkakrotnie. Utrzymnje 
ono scysję między różnemi klasami społeczeńgtya 
a tem samem narusza zasady społeczności. 

„Galicja od początku ruchu nie przestaje da- 
wać dowodów lojalności, mimo tego postępowanie 
podobne zdradza nieufność, Austrja nie może żą- 
dać po swoich polskich poddanych aby oboję- 
tnie przypatrywali się grasowania rozbójniczej 
„Moskwy, kiedy Indy, obce nam pochodzeniem i 
wiarą, sympatycznie na przebieg krwawych zapa- 
sów Polski z Moskwą się zapatrują. Rozbiór roz. 
dzieiając Polaków materjalnie. tem silniej jeszcze 
powiązał nas duchowo. 'W nieszczęścin potęguje 
się tąk duck familji jak i narodu, s przestawszy 
być państwem, nie przestaliśmy na chwilę być 
narodem. Każde kropla krwi przelana w Kongre 
sówce musi konwulsyjnie wsirząsnąć całą Galicję. 
Obojętności w sprawie polskiei po Poiakach nikt 
wymagać nie może, = © 


gnaniu. * Tå” zńnja wobde tych przeciwników mu- 
siała sobie jeszoze szakać pomocnika za granicą, 
muśiała nadto wezwać do spółki wszelkie zwie- 
rzęce ihstynkta w najwyższym stopniu, „dc; jakich 
wojna daje sposobność. ' Ta arja nawet więzy 
karności zupełnie zwolniła, do hajdamsczyzny we- 
zwała lud ciemny, a zamierzonego tem celu nie 
dopięła : dotąd nie tylko nie zwyciężyła, aie cią- 
głe ponosiła i ponosi klęski i do coraz większych, 
do coraz. okropniejszyck środków i wysileń wi- 
dzi się zmuszoną. - Tego widokn nie chcemy ije- 
szcze rozszerzać zapytaniem: coby się stało, gdy- 
by dziś-jatro w 'samejże ojcowiźnie moskiewskiej 
podniósł" bnnt głowę +— bunf moskiewski po- 
dobny do owego jak pod Pugaczćwem . społe- 
„EH bunt z nożem i głownią w ręku? 
A przecież dziś jntro może. się hasło kilkudzie- 
gięcie miłjonów mażyków „ziemią i wolnogę w 
czyn zamienić. 

Potęga -Moskwy dypiomat 
już była złamaną; dzisiaj znik 
militarny, a rzezie, | 
konywane potępiły 
uczeiwy, a przynaj 
dzie Klęski mate 


i 
yczna i finansowa, 
a zupełpie urok jej 
rabunk 4 pożogi w Palace do- 
.JĄ W $umieniu każdego, kto 
„Ai za, uezciwego chce ucho- 
i rialne nie zabijają, ale klęski 
moralne i zabiją i w pogardę padlo, | 

h Przypisywali dotąd Moskwie w Europie mi 
SIę pauslawiści. Mniejsza o to czy panslawiści są 
ideologami, lub czy idea ich jest żywotną, ~ ale jeśli 
urzeczywistnienia tej idei spodziewali się przez Mo: 
skwę, to ieraz nadzieję tę opuścić muszą, bo je” 
Śli nie w tej chwili, to jntro poznają to, co się dzieje 
obeęnie w Polsce, czem jest materjalnie | moral- 


nastąpiły wkrótce po słynnym zjeździe w Ołomuń- | szy rozprószony, % najdzielniejszy wódz na wy- | nię Moskwą, Przecież oczy i seres trochę mają. 


— 


Na wieść.o przesłaniu. not wspólnych dyplo* świętokrzygkich jak i innych oddziałów, nie nie 


matycznych Zachodu na korzyść Pulski, odpowie- 
dział ear amnęstją, datowaną z dnia 12. kwię: 
tnia. Ukaz ten obiecuje utrzymać stan przed po: 
wstaniem istniejący, przeciw kióremu Polacy za 
broń chwycili. Znaczy to urągać narodowości a 
lekceważyć usiłowania Francji, Austrji i Anglji. 7 

Ukaz ten ma jednak jedną dobrą stronę 
przyznaje on, że powstanie mimo licznych i świe- 
tnych zwycięztw Moskwy istnieje w całej siłe, a 
nawet zdradza nieufność rządu iżby prędko przy- 
tłumionem być mogło, dając powstańcom czas do 
upamiętania aż do pierwszego maja, 

Amnestja powiększy tylko rodrażnienie, bo 
daje świadectwo złej woli i słabości moskiewskie- 
go rządu. Orężem nie jest w stanie stłumić po- 
wstania, a szerokiemi koncesjami go ivzbroić nie 
ma chęci. 

Ostateczny wynik takiego stan; musi pchaę 
Zachód do wyrzeczenia niepodległości Polski. 

Panowanie dotychczasowe Moskwy w Polsce 
czyni rewolucję w narodzie stanem normalnym, 
jak to w swej nocie do Peterębarga _Austrja 
Francja i Anglja wypowiedziały. 


Kraków duia (3 kwietnia. 

(..w) Wiadomość o amnestji, którą Czas dzi 
siaj ogłosił w osobnym dodatku, opinja publiczna 
przyjęła z oburzeniem i szyderstwem. | Amnestja 
ta jest ostatnim środkiem, jakiego Moskwa u | 
żywa dla przyiłumienia powstania. Nię pomogły 
więzienia, katusze i rozstrzeliwania, nie pomogły 
bandy pijanego żołdactwa i rezerwy gwardji, ko- 
leją pędzone z Petersburga, nie pomogły mordy, : 
pożogi i rabunki, nie pomogły odezwy komuni- 
styczne, podburzające włościan, ani' konfiskaty 
majątków. q twatiw naine 

Moskwa dziś jak szatan kasi naród obietni- 
cami, byle tylko groźue przytłurić niebezpieczeń- 
stwo. Lecz któż się obietnicami i amnestją cara 
łudzić jeszcze może? Zdaje się że portem co zaszła 
w Polsce, jnż nawet i Europa manifestowi teme, 
nie da wiary. Więc te bandy, którę Dziennik Po; 
wszechny tak rozbijał i niweczył, te bandy, której 
rozprószone uciekały za granicę, jednak są tak, 
grożne, iż samodzierzea Moskwy pierwszy ku nim 
krok pojeduawczy robi, naznacza im termin, więc 
przez to chce wchodzić w układy. Dalibóg spra 
wa powstania stoi w tej chwili lepiej, niż przy- 
puszczać można było. 

Z pola wałki w Krakowakiem niema żadnych 
bliższych szczegółów, prócz wiadomości o dwóch 
silnych oddziałach, które się uwijają w okolicach 
Olkusza. 

Podróżni, którzy przyjechali z Warszawy, 
opowiadają o potyczce, która miała być stoczoną 
na dniu 11 kwietnia koło Częstochowy. Potyczka 
musiała być krwawą, gdyż bardzo dużo trupów 
widzieć można było z wagonów. Który z oddzia- 
łów polskich walczył i pod czyjem dowództwem, 
nie wiadomo, gdyż obecnie powrócono ściśle do 
partyzanckiego systemu, a ztąd potworzyło się 
bardzo dużo nowych oddziałów, których dowódz- 
cy dotąd nie są jeszcze znani, 

Oddział Łopackiego, który się ukazał nad 
brzegami Wisły, stoczył również 11 kwietnia po: 
tyczkę koło Staszowa; bliższych szczegółów niema, 
to tylko pewna, że Moskale do Stobnicy przywie- 


źli 8 fur rannych. "e | 
O czynnościach Czachowskiego w górach 


EO 
Posłannictya w Europie. Mo 
żadnego. sę 
Ma jednak Moskwa misję na Wschodzie, 
tak przynajmniej twierdzi bardzo wielu. Nim o 
tej misji _zdanie wypowiemy nasze, podamy tu- 
taj nie wyrywane, ale tworzące w. sobie całość, 
ustępy z dzieła wojażera obcego, Niemgą. Fry- 
deryka Bodenstedta w tym względzie „— tem 
ciekawsze, że Bodenstedt zwidził dłuższy czas 
Moskwę całą, nauczył Bię dokładnie po moskiew- 
akn (tłumaczył Puszkina i Lermontowa) a nawet 
i aby się najiczyć po tatarsku i 
ionych języków wschodnich, udał się z Moskwy 
przez stepy dońskie na Kaukaz. Pobyt swój w 
okolicach Araratu i Kaukazu, tak zajętych przez 
wojska carskie jak i wolnych (w r. 1844 i 1845) 
skreślił w dziele „Tausend and Ein Tag im O- 
rient,“ którego wydanie trzecie poprawne wyszło 


r. 1859. 

Na str. 400 pisze Bodenstedt: 

„Nie do uwierzenia, jak demoralizującym i 
zgubnym jest wpływ moskiewski na wszystkie 
podległe białemu carowi ludy. Zwyczaje i oby 
czaje narodowe, które od wieków zastępywały 
miejsce praw, znikają przed obcymi wtrętami, 
nie podając nic natomiast lepszego. Pojęcia do- 
brego zacierają się, A złe staje się powszechnem, 
jak w ogóle wszędzie chwast łatwo rozbuja, pud- 
czas gdy kwiaty i drzewa owocowe starannego 
pielęgnowania wymagają. || 

„Tego pielęgnowania Moskale dać nie mogą, 
bo go im samym nigdy nie użyczono. Oni mogą 
tylko pomnażać wrodzone ludom złe i nałogi wy- 
stępne, nie dając żadnej przeciwwagi moralnej 


skwa nie ma 


po małornsku , 


Z ZZ A 


wiemy. — 
Z Warszawy przyszła wiadomość iż ksiądz 
arcybiskup Feliński pisał do Ojca świętego pro- 


sząc, aby nowomianowanych biskupów, księdza 


Popiela i księdza łubieńskiego ~“ nie posyłał do 
Polski, gdyż mogłoby to zaszkodzić bardzo ko- 
ściołowi, bo księża ci (jak się obecnie przekonał) 
daliby się łatwo użyć do niecnych intryg rząda 
moskiewskiego Znać że ksiądz arcybisignp za: 
czyną teraz jasno widzieć dążności Moskwy. Le- 
piej późno niż nigdy. Naród powracających ze 
skruchą, nie odtrąca nigdy. 
uko 


Kraków dnia 14, kwietnia. 

(SKI) Wczoraj od godziny 12 do wieczora 
tłumy ciekawych jakiegoś nadzwyczajnego, donie- 
sienia z pola bitwy w Kongresówce, zalegały Ty" 
nek naszego miasta, oczekując niecierpliwie DA 
zapowiedziany przez redakcję Czasu „Nadzwj- 
czajny dodatek.* Nieraz już Kraków spodziewał 
się po redakcji Czasu tej troskliwości o jego spo- 
kój, upewnienia i wyprowadzenia z błędnych po 
głosek brukowych -, nigdy jednak nie doczekał 
się tego w chwilach trwogi o los ścierających 
z moskalami braci; wczoraj do* 


mić, że powstania już nie ma wcale. Mówi ona 
bowiem do Polski przez te notę: To, coscie zro: 
bili, to mniejsza; poprawcie się, a ja wam prze- 
baczę, i otworzę wam pole, na którem będziecie 
mogli okazać mi waszą miłość i wierność, t. J.: 
otworzę wam szeregi mego wojska, przerzędzone 
waszemi kosami! Tak pojmują amnestję tn wszy- 
scy, takie o miej słyszałem wczoraj zdanie na 
rynku, wśród tłumu, garnącego się około jednego 
czytelnika nadzwyczajnego.. dudatku, do Czasu, 
przy czem kloś z ludu odezwał się głośno: Do 
tej amnestji Moskwa kazała dorobić w dodatku 
nadzwyczajnym kilka tysięcy batów. 

> Podezas oczek wania na wczorajszy dodatek, 
wykonano doraznie ua jednym pewnym ajencie 
moskiewskim, rodzaj amnestji peteraburgskiej. 
Zbity niemiłosiernie, został wzięty pod straż bez- 
pieczeństwa na odwach. Był to nadpolicjant je- 
dnej z ulio warszawskich, kręcący się po Gali- 
cji pod różnemi nazwiskami. Oątątnie nazwisko 
jego było: Krajewski, podobno. 

ı Rewizyj było tu w tych dniach nie mało. 
W hotelu pod Bjąłą różą (niegdyś rosyjskim) i 
pod Białym orłem. Z tego drugiego, hotelu zaare- 
sztowano jenerała Krzesimowskiego , ośmdziesię- 
cioletniego starca, żołnierza jeszcze z wojen na- 
poleońskich. Rewidowano sklepy pp. Feintncha 
Leona i Stanisława. U p. Stanisława. Feintucha 
rewidowano paki, które uadeszły mu koleją że- 
lazną z wodami mineralnemi. 

Wojska przeciąga przez Kraków mnóstwo. 
Słychać o zamiarze podwojenia tutejszej załogi. 

Smutne wieści o jenerale Cieszkowskim, któ- 
rych atoli jeszcze nie sprawdziłem, zasmnciły 
wczoraj wieczorem nasze miasto. Słychać było, 
że ten waleczny dowódzes partyzantów, ranny 
na placu boju śmiertelnie, umarł wkrótce śmier 
cią bohaterską. O wyparciu jednego z oddziałów 


„Jedno, co do zdobytych przynoszą krajów» 
to nowe. ciemięztwa starego depotyzmu, nowe for- 
my, oszustwa, kłamstwa i nadużywania kościoła 
do celów politycznych 

„Unaocznijmy sobie to cośmy tu powiedzieli, 
na dwóch najbliższych nam obecnie krajach: Ar- 
menji i Georgji, którym car za wszystkłę. wymu- 
szone od nieh ofiary nie dotąd nie mógł dać in- 


nego, jak frak francuzki i język moskiewski, — 


I cóż tym lndziom z tego, że aby wedle panują- 
cego przesądu nabrać rodzaj poloru wychowania, 
wśrubowani bywają w suknie i rękawiezki krojn 
francnzkiego, kosztem malowniczego jich narodo- 
wego kostiumu? Cóż im dalej z wywłaszczania 
się z własnego języka i własnych zwyczajów, 
aby natomiast przybrać sobie język i obyczaje 
Moskwy ? 

Tak georgijska, jak ormiańska literatu- 
ra może się wcale śmiało stawić na równi 
z moskiewską. Rzeczy nowe, któremi by się Mo- 
skale w tym względzie im przysłażyć mogli, z 
wyjątkiem poezji, nie są własnością Moskali, ale 
w skaleczeniu i pofałszowauiu od Niemców, An- 
glików i Francuzów wzięte. Mażli uczoność mo- 
moskiewska odgrywać rolę pośredniczki między 
temi krajami a klasycznem starożytnietwem? Je- 
den rzut oka na katalog starej biblioteki w Eez- 
miadzynie (stolicy katolikosa, czyli « papieża or- 
miańskiego) wystarczy na dowód, że to wcale nie 
potrzebne. (C. d. n) 


działających w Sandomierskiem, pod dowódziwens 
majora Łopackiego, także jeszcze nie' potwier- 
dziły się pogłoski. "Ja | 


= | 


Z Rudnika 12. kwirtnia, | 

(R) W nocy z dnia 7. na 8.t. m. zapadłem na- 

gle i prawie śmiertelnie. Zacni sąsiedzi zbiegli 
się co Świt, by uratować ojca siedmiorga dro- 
bnych dzieci. Posłali do trzyćwierci_ mili odległe- 
80.Ulanowa po najbliższego lekarza, a dla pewno- 


ści i przyspieszenia wysłali mego najstarszego | 


syna Wladyslawa, 15 lat liczącego. Lecz na prze- 
wozie przez San zatrzymano konie, a mego syna 
żandarm poprowadził do miasteczka piechotą, j 
dan» znać e. k. naczelnikowi powiatu p. Kucze- 
ra, który się jeszcze wczasował. Trzymano syna 


mego pod strażą do dwóch godzin, nie zważając 


na tak naglący cel jego posłannictwa. Szczęściem 
mógł syn mój doręczyć przechodzącemu znajo- 
memu list od p. nadleśniczego z Rudnika do le- 
karza, powołujący go jak najspieszniej ku ratun- 
kowi memn. * i "l 

Par naczelnik albowiem wstawszy i do kan 
celarji przyszedłszy, zaczął syna mego inkwiro- 
wać, mimo młodziachnej jego postawy, jak zasta 
rzałego grzesznika. Pytał go między innemi, czy 
dąży do powstańców, na co mu chłopiec vw zu- 
pełnej nieświadomości rzeczy odrzekł: „Ja o ta- 
kich rzecząch nie nie wiem, wszak pau nacze|- 
nik widzi, że ja jeszcze za młody." Na co pan 
naczelnik z szyderczym uśmiechem: „Polaki i ta- 
kich potrzebują. — Kogo tu znasz w Ulanowie?* 
„Znam księdza, doktora i mieszczanina Wróbla. *. 
„A to sami tacy,* odrzekł pan naczelnik, i po- 
wiedział, że tu z nim nie nie zrobi, tylko de' 
Niska, dokąd Rudnik uależ;, go Odeszie, i pvałał 
po wojskową eskortę dla niego. Tymczasem te | 
karz odebrawszy list gotów był pospicszyć, ale 
dopiero po długich zabiegach dowiedział się, iż 
posłannika trzymano w becyrku. Udał się przetc 
do p. naczelnika, a po długiej i żwawej rozmo- 
wie wybawił mego syna i zajechał do mnie Bo- 
gu dzięki, opóżnienie to nie pociągło za sobą 
nieszczęścia; jestem znowu zdrów, ale nie tru- 
dniący się nigdy polityką, nie mogę nie wyjawić 
publicznie mego zdziwienia nad tąkiem postępo- 
waniem. 

"W kolonji Koziarni siedzi do dziś dnia mo- 
skiewski oficer, który nie wiedzieć przed czem 
uciekł, nie wiedzieć dla czego nie wraca i nie 
wiedzieć dla czego tak spokojnie siedzi, przypa- 
trując się czynnościom rządu i naszej ludności i 
referując. A wpro a 

„. Z Przemyśla d. 14. kwietnia. 

(R S) Wczoraj t.j. 13. b. m. odbyła się 
ścisła rewizja w hotelu p. Piotra Zambasowicza, 
gdzie podobno nie podejrzanego nie znaleziono, 
jednakże p. Zambasowicza uwięziono. , 

Przyczyną rewizji była zapewne fałszywa 
denuncjacja. zj 2 

i p URE są 

Z pod Jarosławia 14. kwietnia, 

(I) Dnia 13. b. m. odbyła się bardzo ścisła 
rewizja przy asystencji żandarmerji, we wszystkich 
folwarkach dóbr Pawłosiowa Wilhelma hr. Sie- 
mieńskiego. Szukano broni, rynsztunków i koni 
powstańczych, jednakże nic nie znaleziono. Całe 
dobra Pawłosiów zostają pod dalszym nadzorem 
policji. 

Czerniowce 12 kwietnia. 

(D) Wyczytawszy dziś w numerze 47 Gońca 
z dnia 10 b. m., jakoby pan Ladwik Rudyń- 
ski, urzędnik asekuracji krajowej. za podejrzane 
wyprawienie ochotników do Polski,” temi dniami 
miał być uwięziony, jest zupełnie mylnem, gdyż 
pan Ludwik Rudyński jest wolny, i pełni jak naj- 
spokojniej swój obowiązek przy Towarzystwie 
krakowskiem wzajemnych ubezpieczeń od ognia. 

Faktem atoli jest, iż zeszłego. tygodnia od- 
była się ścisła rewizja w fabryce tutejszego ma- 
szynisty, pana K S..... gdzie w skutek denun- 
ejacji poszukiwano pik ułańskich, lecz nic nie 
znaleziono, oprócz 40 sztuk sztakiet nakształt 
pik, które jakis bojar do Mołdawy zamówił, a 
które przez tutejszą policję skonfiskowane zo- 


stały. 


Opinion Nationale zamieszczą dwa moskiew- 
skie dokumenta , Z których pierwszy w odpisie 
z Wilna otrzymała , drugi zaś w oryginale po- 
siada. Pierwszy dokument brzmi: 

„Rządowe. Poufne, Nr, 10112. 

„Do komendantów powiatowych. ) 

„Przyprowadzanie tutaj mnóstwa ludzi po 
dejrzanych jest wcale nie potrzebnem i sprawia 
tylko kłopot. Zresztą chłopom nie zechce się iść 
ich więzić i prowadzić tutaj z bardzo daleka, a 
wielom adaje się po drodze uwolnić albo uciec; 
trzebaby temu zaradzić i zachęcić włościan, aby 
się zachowali jako wietni poddani cesarza. « 

„Z tego powodu jesteście apoważnieni wy- 
płacić w waszym obozie nawet nagrody, przyrze- 
czone za przyprowadzonych powstańców i ludzi 
podejrzanych. Możecie nawet, jeżeli widzicie te- 
go potrzebę, podnieść cenę wynagrodzenia mniej 


więcej w następującym stosunku ,” mianowicie: 
30 rubli w. za dowódzcę, '1Q r. za oficęrapo- 
„wstańców, 5 rubli za szlachcica, 3 ra. za pe 
wstańca schwytanego z bronią w ręku, 2 re. za 
podejrzanego przytrzymanege , | a 1 rs.,za żydi 


ląb, pużyka. ! | . 

„Za J. ExG. gubernaisra jeuerał-adjutanta Na 
zimową I. kanclerz, 5 | ja 
BB R GR podpisano Sznmanow. 

„Wilno, 22 lutego (6 marca) 1863,* 

Drugi dokument jest następujący : 

„Do włościan gubernji inińskiej: 

* „Z dniem 19 lutego 1863 rozpoczyna się dla 
was trzeci rok wolności, którą nadał wam wasz 
monarcha i najłaskąwszy nasz cesarz Rosji. Tyl 
ko ludzie giupi, źle usposobieni, nie pojmują te- 
go, iż jesteście dzisiaj wolniejszymi aniżeli przed 
trzema taty. W istocie, nie możecie być już wię- 
cej chłostani bęz sądu, i jesteście rządzeni przez 
waszych braci wybranych przez nas, podług waszej 
własnej woli i przez radę dla was ustanowioną. 
W waszych skargach przeciw panom, rozstrzy- 
gu sędzia pokojn , trzymając się Ściśle prawa a 
jeżeli nie jesteście zadowoleni z jego wyroku, 
możecie odwołać się du wyśszej władzy, ustano- 
wionej przez waszego panującego. Ciężary wasze 
juz zniesione. ” Jesteście uwolnieni od pańszczy- 
zny, nie potrzebujecie więcej dawać waszym pa- 
nom ni kurcząt, ni jaj, ni mioda, ni masła i td. 
Służba u pana zabiera wam małc co czasu,“ a 
wy możecie zarabiać dla siebie samych;* pracu- 
jąc na własnej: ziemi i wychowując własne by- 
dło. Nikt nie może od was więcej się domagać 
nad tv,'eo wasze hramoty zawierają.” i 

„W tych dwóch latach, jak widzicie ; zrobiu- 
no wiele dla was, ale na tem nie kończą sigta- 
ski, które zawdzięcz"eie J. « Mokci. W czasach 
zjednoczenia z Polską." wasze umowy pańszczy- 
zniane zawierały słażebnietwo uprawy roli. Skar- 
gi wasze eo do szkód," wynikłych z.tego prsy- 
krego służebnietwa, ? doszły do tronu monarchy. 
Aby wam“ przeto ulżyć i aby was przekonać o 
rzeczywistości tege 7Co wam przyrzeczono, wy- 
słana będzie najpóźniej na wiosnę komisje ; któ- 
ra całą gubernię mińską objedzie "7 mad 

„Złożona z ludzi godnych zanfanie  wybra- 
nych i wysłanych przez J c. Mość =z sędziów 
pokoju i ludzi wybranych z pomiędzy waszych 
braci włościan, ™ uda się te komisja wszędzie. 
Granice i wartość waszego gruutu zostaną wobec 
niej sprawdzone, również dochody z niego i wy- 
sokość obroku, i czyli cena wykupna jest słu- 
uzną. Tem. wezyatkiom- będzie mię.ona gorliwie 
zajmować, trzymając się zasąd snmienia i pza- 
wdy. — Postępować będzie się w ten spoaśb, .iż 
każdy, mający pieniądze , - będzie mógł natych- 
miast zakupić swój gruut, *a ter * który, nie bę- 
dzie ich miał, otrzyma zapomogę ze skarbu cę- 
Barskiego. Widzicie , że nasz monarcha miłosierny 
pragnie waszego dobra, nie' wyrządzając krzy- 
wdy panom i 

„Lecz nie wszyscy ludzie są dobrzy ispo- 
czciwi, nie wszyscy chcą pojąć rozległość, łask i 
życzliwości carskiej. „Są ludzie nędzni, przede- 
wszystkiem pomiędzy, szlachtą polską i tacy, co 
służyli u tych panów jako ekonomowie, . inten- 
denci, kasjerowie, sekretarze, pisarze i dozorcy; 
i ei to lndzie, a znacie ich dobrze, tak samo jak 
i mieszczanie, rzęmieślpicy, pismaki i inni urzę- 
dnicy i-bultaje, -:którzy nie chcą ani robić, ani 
płacić podatków, ani dostarczać rekrntów, i któ- 
rzy ząparli się Boga i jemu bluźnili, zapomina- 
jąc w" swej przysiędze monącaze wykonane! Ói o 
honorze, którzy pragną jedynie zakłócić spokój, 
podniecając naród aby nie był posłuszny wła- 
dzom rządowym, i którzy wam obieenją darowi- 
znę ziemi w mniemaniu, że im ślepo ufać bę- 
dziecie, - 

„Ale wy wiecie, że to się stać nie może, 
że odbierać ziemię panom, byłoby niesprawiedli- 
wością, i że oni sprzeciwjaljby: się temu słusznie, 
tem bardziej, że c. cv wam obiecują, nie mają 
pieniędzy , aby im zapłacić Mając na sercu po- 
myślność i spokój. mieszkańców gubernii mińskiej, 
której zarząd J. e. Mość raczyłą mi, powierzyć, 
uważam „za święty obowiązek przestrzedz was 
przed podobnymi ludźmi i ich zdradliwemi rada- 
mi, abyście także nie podpadli okropuej karze, 
która ich oczekuje. > i 

„Przypomnijcie sobie, że obecnie wszystko 
lepiej idzie aniżeli dawniej, i że to nadał wam 
monarcha rosyjski i prawowierny nasz pan, i że 
nie przestaje nad tem rozmyślać, jakby WAS, 
chłopów , jak najbardziej nszczęśliyić. Okażcie tę 
samą cierpliwość, jaką dotychczas okazywaliście, 
i tę sama spokojność ; oczekujcie przyszłych ule- 
pszeń z wiarą i niezmienuą wiernością ku pasze- 
mu panującemu, a wszystkich tych -ktokolwiek 
by oni. byli, którzy pod pozorem przyjaznych , 
lecz kłamliwych zamiarów, namawiać was będą 
do buniu ,„ więźcie i odstawiajcie ich do władz, 
do komisarzów, do naczelników wojskowych, ale 
nie zadawajcie im ciężkich ran i nje męczcie 
ich. sce | P 

„Rozkazuję wyraźnie sołiysom i starostom 
(dawniejszym, aby czynuie się zajęli wyszuki- 
waniem podejrzanych ludzi,- którzy. rozszerzają 


kie a 


fałszywe pogłoski, ı aby ich więzili i odstawiali ; 


do władz wojskowych lub do ajentów policji, a 
jeżli nie wykonają sumiennie tego rozkazu, będą 
według praw Burowv karani. sk 
+ „Zastępca marszalka cy wilnegu guberskicgu 

i i Kazewnikow.“, 


m” 


Z Marjampolskiego donoszą do Czasu: 

„Dnia 1. kwietnia zaszła potyczka na kolei 
żelaznej międy stacją Kozłowa Ruda a Maurucia- 
mi. Nasi wyruszy wszy z pod Balwierzyszek uda- 
wali się w lasy Gryszkobudzkie ku Niemnu, by 
wstrzymac moskali, maszerujących z Augustow- 
skiego na Żmudź, gdzie powstanie rozwinęło się 
na wielką skałę.” W pochodzie partyzanci z nie- 
nacka spotkali oddział piechoty moskiewskiej, li- 
czący nie więcej nad stu ludzi są 

Żołdacy spostrzegłszy naszych, stanęli w szy- 
kn bojowym i, dali ognia. , Wiara uzbrojoną w 
dnbeliówkj odpowiadała celnegj strzałami. Padł 
feldfebel' na miejscu. Żołdaciwu-zeszło z nasypu, 
i leżąc na brzuchach, strzelało nie rażąe nikogo; 
kule odbijały się o wierzchołki naszych kos. Strza 
ły z jednej i drugiej strony trwały minut dzie- 
sięć W tem kapitan oddziału zawołał: „Kosynie. 
ry naprzódi* Wiara ruszyła z okrzykiem, — i mo- 
skale szybką ucieczką ratowali się. Zabrali Z so- 
bą- zabitych i rannych. Pierwszych było pięciu, a 
ostatnich siedmiu. Z naszych dwóch tylko było 
przypadkiem ranionych, i to od-swoich towarzy- 
szy, nie umiejących się obchodzić z bronią. 

Dowództwo nad naszym oddziałem objął wczo- 
raj pułkownik Andruszkiewicz, od kilku dni do 
obozu przybyły.* j 

Z Augustowskiego 7. kwietnia donoszą: 
„U nas ruch ogromny. Młodzież rusza do “obozu, 
który stoi kilka mil od nas, składający gię z kil- 
kuset zhrojnych; moskali niema w naszych „afro 
nach, wychodzili z płaczem, a żegnając się mó- 
wili, że idą na Śmierć niechybną. ` Obozowali w 
Wierzbołowie kilka dni, lecz dzisiaj powieziono icb 
koleją żelazną na Pilwiszki; było ich 200 piecho- 
ty i 250 jazdy; nie wiem w jakie miejsce się 
udają, ale jak głoszą, do Kowna. W tych dniach 
po naszych miasteczkach były plakaty poprzyle- 
lepiane po rogach ulic, ogłaszające rząd narodo- 
wy, nakazujące niepłacenie podatków do kas 
rządowych i obwieszczające uwłaszczenie wło- 
ścian.* ś 4 A 
Zresztą donoszą do Czasu: | , 

„Na Litwie powstanie szerzy się. Rząd nie 
kazał żadnych biuletynów ogłaszać o potyczkach 
Litewskich; dlatego, żeby Europa myślała, że na 
Litwie jeat zupełnie cieho, że tam niema Polaków. 
Sądzimy, że Moskwa niepotrafi jednak ukryć wia: 
domości o powstaniu litewskiem i że one wynajdą 
sobie drogi, przez które dostaną się do naszej 


publiczności. 

„Odebralismy list z Wilna, który w całości 
komunikujemy: „I nasza święta Zmudż powstała; 
naszą Świętą ziemię krew najedzców zbroczyła, 
a ofiary bezbronne świadczą i tu o dzikości i 
barbarzyństwie Ślepych narzędzi despotyzmu. 
Pierwsze hasło do boju dał lud wiejski, w pogra- 
niczach powiatu kowieńskiego i poniewieżskiego 
zamieszkały, ze wsi rządowych, a pobłogogławio- 
ny przez kapłana poszedł na walkę za niepodle- 

dość kraju i własny zagon rodzinny. W nadnie- 
wieżskiej okolicy nie ma ani jednej wsi, któraby 
nie stawiła swoich ochotników. Uwiadomieni Mo- 
skale chcieli niespodzianym napadem rozprószyć 
nowo formujący się oddział. Przez płatnego szpie- 
ga prowadzone wojsko w bliskości Podbrzezia 
uderzyło na powstańców. Sił skwy, nie mó 

wiąc nico uzbrojeniu, liczebnie były przeważa- 


jące z pomimo to młódź nasza na pierwsze strzały | 


wystąpiła w pierwsze szeregi, przykrywając pier- 
sią własną resztę masy powstańczej, Ga: zajęła 


stanowisko w przyległym le ie. Z celnemi 
strzałami zmusili njezdoów d» od u. Pole 
walki zostało przy nas, moskale cofnęli się do 
Kiejdan. Po tem zwycięztwie w powstańców wstą- 
piła otucha, a lud mówi, że rząd polski nie tyl- 
ko daje mu ziemię, ale i młódź szlachecka pier 
sią ich własną zasłania. Z naszej strony poległo 
czterech, jeden ciężko a trzech lekko rannych. 
Moskali, jak z ich urzędowych raportów wiado- 
mo, zabito sześciu, a raniono trzynasta. Okoliczni 
mieszkańcy liczbę rannych moskali podają © wie- 
le większą. Oddziałowi polskiemu udało się wziąść 
w niewolę sześciu żołnierzy, z których pięciu 
katolików złożyło przysięgę powstańczą i weszło 
w szeregi; ostatni zaś, moskal, z powołania ko- 
wal, w obozie spełnia swój obowiązek, Za co po- 
biera dzienną płace." i PE 52 | 

Księdza biskupa żmudzkiego, Wołonczew- 
skiego, moskale porwali i internowali podobno 
w Rydze. Wydział zarządzający prowincjami 
Litwy w Wilnie w imieniu tymczasowego rządu 
narodowego w Warszawie, wydał pod dniem 31. 
marca, bardzo energiczny manifest wzywający do 
powstania Litwę, w którym gwalty, bezprawia i 
prześladowania moskiewskie dobrze są określone; 
nacisk położony na to, że Litwa i Ruś stanowią 
jedną nierozdzielną całość z Polską. Nic nas 
tutaj nie uspokoi, dopóki tamte prowincje z na- 


b) 


mi nie będą połączone, dopóki swoboda, 
wość nie będzie tam zabezpieczoną 
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„. Wszystkie doniesienia z teatru wojny pu- 
wstańczej zgadzają się w tem, że duch ludności 
„wszystkich warstw ani na chwilę nie stracił nie 
ze swej siły ani prężności. Nawet dzienniki Pol- 
sce wrogie, jak Ostsee-Zty., oie wahają się dziś 
przyznać, że ostatnie matactwa rządu moskie- 
wskiego o składaniu broni przez powstańców, wy- 
wołały widoczną zmianę w opinji publicznej, zmia- 
nę na korzyść powstania. Sceptycy i niedołęgi 
nawęt są dziś zarówno tak rozognieni, jak przed- 
tem powątpiewali o skutku powstania. „Zwycię:, 
ztwo albo Śmierć !“ oto hasło wszystkich. _A po. 
nieważ niedostatki dawniejsze: brak broni, amu- 
nieji, dowódzeów dobrych i t. d. po największej 
części zostały usnuięte i pora również nastała ła- 
godna, więc można teraz na pewne przypuszczać 
— pisze dziennik powyższy — że wkrótce pra 
wie wszystkie prowincje polskie, tudzież przyle-; 
gle prwiaty moskiewskie peioym żajmą Bię plo- 
mieniem; Natenczas, ząłogj moskiewskie, choćby 
nawet w podwójnej, potrójnej liczbie, nie, będą 
w stanie, dać sobie rady.* ' bz! 

Czytamy w Ostsee-Zeitung: „Wielopołski sta . 
Ta się wszelkiemi sposobami, pozyskać_ między | 
szlachtą polską przyjacióś dla swego systemu 
rządowego. Mówią, iż obecnie ubjeżdża z pole- 
cenia Wielopolskiego były pruski referendarz rzą 
dowy p. W. księstwo Poznańskie, ażęby szląchtę 
powstrzymać od rewolucji i wzbudzie w niej za; 
ufanie w politykę Wielopolskiego. s3 ; 
=" Doia 8. b. m. zmarł nagłą śmiercią jenerał 
wagner, naczelnik wojenny w powiecie piotrko* 
wskim, Odznaczył się op dzikością, przęą wązy 
stkimi inuymi. | px 

Podług sprawozdania władz cywiluych  po- 
wiatu olkuskiego, hordy moskiewskie w „wanda- 
lizmie swym poniszczyły wszystkie. stąrożytności 
w zamku Pieskowoj Skały. awa? 

W Petersburgu sznkała policja komitetu cen- 
tralnego narcdowegc, nie mogąc ge . znaleźć w 
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dził wielkie podejrzenie we Lwowie, tak że uznano za 
nim posłać do żony owego urzęduike, 
komisarza czy też innego urzędnika policji z zapytaniem 
coby owe faski oznaczały. Tu się dopiero wyjaśniło, że 
owe straszpg faski ząwierały bw sobie .. . masło! + 

W tymżc liście „e Stryja dostajemy wiadomosć 
„prawdzie cokolwiek spóźnioną , ale niemniej zajmującą : 
Gdy cząstkę powstańców z oddziału Jungowskiego wie- 
ziono przez Suyj, przyjmowali nasi mieszczanie zgłodnia- 
łych.i zziębniętych z całą polską gościnnością. = Jeden 
mieszczanin zdjął z siebie kożuch i okrył jednego z nich 
mówiąc: Weż bracie okryj się, ja tu w domu się obej- 
dę.* Drugi d.ł płaszcz ze siebie, a inny burkę. Już to 
serc poczciwych Polsce nie brak i h,BJ £*>2 

' : Znany- buzyljan ks, Włodzimierz Terlecki, który 
byi z począlkiu w Hoszowie, później zaś przeniesiony 
został do Drohobyczy, został teraz z rozkazu rządu z 
granie. Austrji wydalony, 2-1 ' 

* Jak żle uwiadamiane br wają dzicuniki obce o Pol- 
sce, dowodzi tego poniedziałkowy numer Ost. D. P. 
Korespondeut lwowski tego dziennika pisze, że w połu- 
dniowej Łitwie w okręgu wileńskim stoczył Uxinski, 
(któryjak wiadomo jęst w Kaliskiem) walke pod Praż , 
kami, niedaleko, wsi Kozienice, I Prażki i Kozienice leżą 
w Kaliskiem. t a 

“ Czas donosi: Umarł w Wiedniu Juljusz’ Wysłouck, 
rodem ż Litwy. emigrant z rokn 1831, współpracownik 
wielu dzienników paryzkichb, między innemi sprawo4daw- 
ca do Conśtitutionella z pierwszego połączonego sejmu 
berlińskiego. Od roku 1845 osiadłszy w Wiedniu, zajmo- 
wał się pracami dyplomatycznemi, i był jednym z kore- 


zspondentów Czasu. | -+ 
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Smutuy wypadek zuarzył się wczoraj ua Ulicy Św. 
Auuy. Konie jakiegoś wozu się zbiegały, wożnica spadł 
kozła i został od koni podobpo. na smierć stratowany. 
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Ostatnia poczta 
i Em d m 


«W ostatnich dniach marca i w pierwszych 
„dniach kwietnia pojawiło się kilkanaście nowych 
uddziałów powstańczych większych, a dwa razy 
tyle muiejszych.' 

Kaliskie, Płockie. Augustowskie i Mazowie- 
ckie w Królestwie, a Zmudz i część Białorusi na 
Litwie są dzisiaj głownemi placami boju” 7 

Oprócz podanych wiadymości o uiarczkach 
z Moskalami pod rubryką Ziem polskich, dowia- 
dujemy się jeszcze o potyczee walniejszej między 


Warszawie; wysłała licznych szpiegów do Krako- |+Kołema Koqinem, o której podaliśmy wiado- 


wa, tam go szukając, a teraz wpadła na myśl 
czy nie ma go czasem w Peteraburgu. Roznmie 
się że nie znaleziono go. 

T W radzie stanu podał się de śdymisji zna“) 
komity prawnik Brźgzowski. ' Rząd traci resztę 
swoich pomocników í 


Kor 0-D,i,k a. 


Sprostowanie. 


. Wiadomość w Kronice Nr. 45 Gazety Narodowej a- 
mo: o odbytej rewizji domowej u sekretarzgima- 
gistratualnego Harasymowicza, jest zmyślona. m" 
i Z e. k, Dyrekcję Policji 
We Lwowie dnia 14 kwietnia 1862, 


* Za dusze śp. Józefa Dąbezańskiego syna adwokata 
Antoniego Dąbczańskiego, akademika lwowskiego, który 
sig odznaczał męztwem i w walce z Moskalami pod Pu- 
tokiem gnią21 marca, gdzie też poległ, odbędzie 
sobotę dnia 18 b. m. o godzinie 9 rano żałobne 
żeństwo w kościeje św. Mikółaja, ` ? 

* Dzisiaj O szóstej urządnicy policji odbyli 
w mieszkaniu pana Tadensza Niewiadomskiego, 
licey Wexlarskiej i u pana Muiszka w hotelu Drezner» 
Rewizja u pana N. rozpoczeła się od pugilaresu a 8KO 
czyła na piecu. Nie znaleziono najmniejszej podejrzanej 
rzeczy lub papieru. A że przypadkowo w*miespkanii ķepť 
nocował p S.S. więc i przy nim rewizję zrobiono, choć 
to jest oficer, który kwitował z charakterem i do jurys- 
dykcji wojskowej należy, poczem obudwu ‘policja are- 
sztowała. Pan S.S. »parł się jeduak aresztowaniu 8we- 
mu stanowczo i puszczono g0 sb, | 

* Dowiądujemy się z pewnego źródła, że kozacy £no- 
wu pod Narolew wpadli na terytorjam austrjackie, ale 
tą razą już na nich huzary czatowali i mieli kilkunastu 
rozbroić, zaś kilka kozaków, którzy, opór stawiali, ubili. 

* W Rzeszowie umarło znowu dwóch rannych z od- 
działa Czechowskiego. Jeden z nich, młody Kowalski, 
służył przy konnicy, umarł w skutek amputacji nogi 
Drugi. niejaki Moreau, wnnk po bracie sławnego jenet 
rała francuzkiego, służył przy drugiej strzeleckiej kompa- 
nji. Był on jako kolega jedyny, wielkiej poczciwości 
człowiek, i zawsze w doskonałym humorze. W ostatniej 
nieszczęsnej potyczce ciężko ranny — powiadają niektó- 
rzy, że miał 3 rany — szedł póki mógł z drugimi, za- 
klina? na'wszystko, żeby go dobić, a gdy go ktoś chciał 
prowadzić, on go odtrącił: „Idż precz, kiedy mi żałujesz 
jednego nabojn!i* Sprawiono oby 'wom bardzo suty po- 
grzeb. © W ogóle ranni umierają po większej części w 
skutek braku zaopatrzenia w pierwszej chwili na placu 
boju. Jeżeli rana jest ciężka, a nie zostanie zaraz 2a0- 
patrzoną, to póżuiej i najtroskliwsze pielęguowanie nie 
wiele pomoże. — i 

* Donosiliśmy juź wczoraj o powieszeniu szpiega TO- 


lskiewskiego Nikiferowa, Dziś możemy jako rzecz cał- 


kiem pewna dorieść, że złapano depesze, które on pisał | 
ldo Zamościa z obozu Czechowskiego, Przy nim znale: 
ziono spis osób, które mu pomagały w haniebnem rze- 
miośle. Gdy go powieszono na gałęzi, miaj się „urwać ia 


prosić, żeby mu darOWano życie, bedzie teraz tak służył 


Polakom, jak przedtem Moskałom. Miał się wtedy przy- ` 
znać do wszystkiego. Powieszono go po raz drugi, i 


Drzypięto na piersiąch, tabliczkę z napisem: „Tak giną 


Zdrajcy 1“ 


* Ze Stryja donoszą nam: Pan c. k. urzęd- 
nik w Stryju, znany rządowi dobrze ze swej lojalności, 


„telegrafował do żony swej przebywającej we Lwowie. 


Chcąc zaś oszczędzić sobie kosztów, wyraził się całkiem 
krótko: „Die Fasschen abgegangen.* Telegram ten obu- 
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Się powiąt 


mość wczoraj. 

Liczba zabitych tam 2000 moskali i 1000 Pola- 
ków, podana przez korespondenta National Ztg., 
jest widocznie” przesadzona, i to o-jedno zero. 


Moskalami dowodził jenerai ks. Wittgenstein. 


Breslauer ,Zeitang donosi ,w korespondencji z 
Skalmierzyce, że oddział moskiewski zostął rozbity 
i miał być 10. kwietnia w rozsypce. 

„Do Danziger Zeitung donoszą z Ejtkun 10. 
kwietnia, iż w okólicach ' Pilwiszek i Kozłowej 
Rady codzień się pojawiają oddziały powstań- 
ców. W tej okolicy bowiem kolej żelazna idzie 
osnące śród bagien, i trudny tam jest 
e ciągle wysyłają ruchome kolu- 
mny; tatnim tygodniu, t. j. od 1 do 7. kwie- 
tnia prawie codziennie były tam utarezki * Nie 
jest tojak się zdaje, jeden i ten sam oddział, 
który toczy te utarezki, lecz są to świeże codzień 
oddziały, które tamtędy przeciągają,” posnwające 
się kt miejscu, gdzie się w większy oddział ze- 


t ć mają. 4 | 


Czas donosi, iż w Wilnie w marcu stanęła 
| narodowa pod nazwą wydziału nad pro- 
wincjami Litwy i Białej Rusi. Wydział ten pod- 
porządkowany jest- pod komitet centralny war 
szawski, a zachowuje autonomję zupełną w dzia- 
lank ha Litwie. Wydział ten nakazał powstanie 
w powiecie telszewskim na dzień 28. marca w 
celn przyjęcia broni, która miała być dostar- 
czoną. 

De powstania powiatu telszewskiego, przyłączył 

PPE: i Bzawelskia pikea 

połowę powstańców, których jest przeszło 10.000, 
stanowią włościanie pod naczelnictwem swych da 
wnych dziedziców i proboszczów. Wszyscy wło- 
ścianie, chwytając,za broń przeciw Moskwie, spo- 
wiadali się i komunikowali. | | 
IL Dnia 1. kwietnia wydział wysła! rozkaz po- 
wstania do Inflant polskich t. j. do czterech po- 
wiatów gubernji witebskiej, dynaburgskiego, wi- 
tebskiego, lucyńskiego i siebieżskiego 

Breslaner Zeitung donosi, iż miasto fabryczne 
Turek wyludnią się ciągle z ludności, choć lu- 


| dnosć ta fabryczna jest po większej części nie- 


miecką. Warstaty tkackie, prawie przez samych 
Niemców utrzymywane w ruchu, stoją bezczynnie. 
Niemieccy tkacze poszli do powstania. Z wszyst- 
kich stron słychać o licznie do powstańców Spie- 
szągych ochotnikach. 4 

> Dnia 3 kwietnia w sam wielki p 
czył oddział powstańców pod wodzą BB pr ng 
Podlasju pod Mipgosami krwawą pożyczkę Z mor 
skalami, Moskale jechali na wozach kn miejscu, 
gdzie im wskazano obóz polski. Kuczy WA 
dziawszy się o tem, D8 „czele. konnicy A W 
ruszył o półtorej mili naprzeciw nim, i napadł 
ich tak niespodzianie, iż pierwsze wozy z moska- 
lami dostały się bez wystrzała w ręce powstań- 
ców. Z reszty wozów zeskakując moskale, tylko 
po razu wystrzelili, a nie mogąc się zformowąć, 
w największym popłochu uciekali na wszystkie 
strony. 


iątek sto- 


Apstrją, Anglją i Francją, 


Do Breslauer Zeitung donoszą dnia 10 kwie 
ber Paryża Ý n?7 VSTTEDUTŁUW 

„Wiatr się obróci «Łagodny gabinet peters 
burski, oczękujący wedic zapewnień francuskich 
dzienników tylko pory sposobnej, aby obsypać 
Polskę łaskami, i potęgą wspaniałej miłości zła 
mać powstanie, ten saw gabinet petersburski wy- 
szczerza zęby i oświadcza, iż żądnej obcei inter- 
wencji nie zniesie. Mówią, iż cesarz Napoleon za- 
cierą sobie ręce, a wieln którzy powtarzali jako 
zagadkę słowa jego do księcia , Czartoryskiego, 
a właściwie do księcia Napoleona +wymówione: 
„Wszystko idzie wedle życzenia!* teraz już. od- 
gadują tę zagadkę. Moskwy wyzywające stano- 
wisko i przymierze jej z Prusami, odpowiada naj- 
tajniejszym życzeniom cesarza.“ ; 

Monitor z dnia 13: kwietnia mówi w, Swym 
biuletynie: Dyspozycje Anstrji okazały się odpo- 
wiednie (conforme) zapatrywaniu mocarstw zacho- 
dpich. Przyszło do skutkc porozumienie między 

by działać wspólnie 
u gabinetn pet. rsburskiego. R PRZALEZE 
_Jeszcze przed wysłaniem not trzech dworów 
do Petersburga, miał Gorczaków nadesłać depe- 
szę do Paryża, w której się uskarzą na zabiegi 
gabinetu francuskiego: w Wiedniu, * w Sztokhol- 
mie, Tarynie i Stambule , aby w razie wojny 2 
Moskwą ; zapewnić sohie to pomoc ich, to neu- 
tralność. 4 2 l 
į Z Paryża dunosza, iz codzień przybywają 
liczne petycje zą Polską do sepaty i do gąbinetu 
cesarskiego. ýy 

"W Christjanji w Norwegii, odbył się mityng 
id rzecz poup dnia 7. kwietnia. Pięć tysięcy 
28. mara” udział. . W Upsgli odbył się znityng 

W Glasgowie w Anglji odbył się * mityng 
polski dnią 6. kwietnia. 2000 osób wzięło udział. 
Uchwalono rezolucje:!1) Anglja ma zerwać dyplo- 
matyczne stosunki z Moskwą. 2) Zachowanie się 
naroda niemieckiego jw przeciwstawieņit da rzą- 
du, pruskiego zasługuje na uznanie. Priati 

i Do Danziger Zeitung piszą 7 Warsaw „12 
kwietniń., iż Wielopolski Z Swej posady nie usta 
pi, lecz wraz z jenerałem Bergiem pracować ma 
nad planem reform dla Polski, reform, które do- 
piero po przytłumienin powstania mają być ogło- 
Szone. 

-Z Warszawy. przybyli do Krakowa opowia- 
dają, iż komitet centralny wydał odpowiedź prze- 
ciw, nkazowi SEZ ącemu amnestję. 


Kraków dnia 14. kwietnia wieczór. 
04 (QL a4mnestja moskieygka przyjętą została 
przez całą acywilizowaną Europę z urągowiskiem 
i śmiechem. Cesarz Napoleon III. dowiedziawszy 
się ojej treści, nazwał ją: un essai ridicule (próba 
śmieszna). Słowa te cesarza Francji rozniosły już 
telegrafy po wszystkich stolicach. Dzięki temu za- 
ślepieniu gabineta Gorczakowa, sprawa polska stoi 
dzisiaj świetniej niż kiedykolwiekbądz. Nigdy ga- 
binet petersburski nie dał większych dowodów zu- 
pełnej niendolności politycznej i braku dobrej woli. 
Nie chce on czy nie może pojąć znaczenia i donio- 
słości sprawy polskiej, traktuje ją jakby to cho- 
dziło o zbuntowaną prowincję kaza 
chańską, to jest kwestję czysto m 
gabinety uważają ją za sprawę © 
mianowanie jenerała Berga, który tak | 
mięć zostawił po sobie w Folsce, uważane jest 
jako dalszy szereg środków upacyfikowania Pol- 
ski, rozpoczętego proskrypcją: mordami, gra- 
bieże i konfiskatą majątków. Moskwa od lat 30 
nie się nie nauczyła i nic nie zapomniała. Du- 
chowieństwo polskie chcąc nezcić troskliwość oj- 
ca Świętego o katolików polskich, wyrażoną w 
listach do cesarzów Frańcji i, Anglfi, ma zarzą- 
dzić ogólne nabożeństwo po kościołach za po- 
myślność stolicy apostolskiej. Od pewnego czasu 
zamieszkuje w Krakowie hr. Władysław Ostrow- 
ski, marszałek ostatniego sejmu polskiego. Przy- 


f mu: pa- 


„pomina on chodem „„ wzrostew_i, piękięm jenerala 


Chłopickiego. ~ 


e 
Telegram. Gazety, Narodowej 


Kraków, 15 kwietnia H godz, 
rano. Komitet centralny wydał w War- 
szawie d. 13 kwietnia proklamację, w któ- 
rej odrzuca amnestję I wypowiada, iż naród 
broni nie złoży, że między Moskwą a Polsk 
3 A u (ETNKWĄ a A Qiską 
jedynie oręż rozstrzygnie, EE 

W sandomierskiem Jest kilka oddziałów 
pof czych, działających w porozumieniu. 

Pod Olszanką (miasteczkiem na drodze 
z Augustowa do Suwałek) dnia 9. kwietnia 
walczy ło 3000 powstańców przeciw Mo- 
skwie. Moskali 200 padło. Powstańcy zdo- 
byli 7 dział, 

Cieszkowski zginął w potyczce pod 
Borzęcinem dnia 10. kwietnia (Borzęciu ko: 
ło Kamieńska niedaleko kolei żelaznej 
Radomska do Piotrkowa). eee 


ia Ewa W i 


Gospodarstwo, przemysł 
a - 
i handęl. 

— Na kolejach Żelaznych europejskiet. 
powozy niedoszły i nie prędko zapewnie 
dojdą do tej wytwórności i wyszukanych 
wygód amerykańskich wagonów: Jestto ċoupe 
do spania, zawierający 12 łóżek z toaletami 
do ubierania i innemi potrzebnemi przycze: 

. dami. W ciągu dnia łóżka się uprzątują i 
stauuwią wygodne siedzenia. 

— Zaraża na bydło rozszerzyła się dziś 
ipo za krańce kraju naszego; i pojawiła, 

- sie już w okolicy Rzymu. „Rząd papiezki 
nrzedsięwzigł wszelkie środki, ażeby ogra- 
niczyć jej szerzenie, a jednocześnie wierni 
jej stolicy powzięli myśl wzniesienia do Naj- 
wyższego gorących modłów, aby raczył 
wstrzymać tę klęskę na zwiórzęta wyręcza 
jące ludzi w pracy. Władza municypalna 
jako tłamacz tych uczuć religijnych iudno- 
ści, zarządziła w tym celu trzydniowe nabo- 
żeństwo po „wszystkich kościołach. 


Przyjechali dnia 13 kwietnia. 

PP. Chojecki M. z W inogrodn, Cnojec- 
ki Z. z Drohojewa, hr. Rozwadowski W. z 
Kochanówki/” Korytówski 'F.''„ Turóżyna, 
Niezabitowski W.” ż Uherzec, Hohendorf E. 
z Baru, hr. Wodzicki `K. z Olejowa, Cielecki 
W. z Byczkowiec, Słonecki Z. z Krechowie, 
Wiktor T, z.Świrza, Górski J. z, Korobuża, 
Bystrzanowski L. z Makuniowa, Jełowieki 
M. z Przemyślan, Bogusz A. z Koniuszek, 
Bukowiecki L. z Póznania, i r 


Wyjecnalt dnia t$ kwietnia 

PP. Hr. Ożarowski K. do Lackiego. 
Okraszewski J. do Sanoka." 
ba wagę j 70. (zadal 
Kurs lwoWSki, a a 
z dnia 13, kwietnia, gl. Let gl. lej Ą 


= Kurs wiedeński, |W 


+ 
z dniu 13. kwietnia, s - gl.| et: 
Oblig, fiługu pausu. RYR za 1 gl. wi. É. | zel60" 


Pożyczka nar. 1854 5°/, za 100 gl. m. k.| 81155" 
Akcye ' barku narodowego za 1000 gl.|800|— 
Ąkcye' Towarzystwa, kredyt. na 200 gl.]206|20 
Londyn 10 funtów sterlingów . .. 

Dukaty cesarskie Bztuka”. „ . .. 
Śrebra za 100 zł. w. Austr. , 


Uwiademienia. 
Maka parowa 


z- Kamionki strumiłowej. 


Dyrekcja c. k. uprzyw. sztucznego 
młyna parowego JW. hr. Miera i pp. 
Tennera i syna w Kamionce strumiło- 
wej w obwodzie złoczowskim zdała 
mi kierownictwo sprzedaży mąki z 
tegoż młyna dla Lwowa 

W tym celu urządziłem tu we Lwo- 
wie 4 sklepy, te są: ' - 

1). W domu pana Hudetza pod I. 
19 m obok mego haudlu żelaznego. 

1 2) W.domu pana Lewakowskiego 
pod l. 74 m. przy ulicy krąkowskiej 
naprzeciw domu pana Goótza. 

3). W domu pana Lewkowicza pod 
1. 424/25 l. przy placu Gołuchow- 
skiegu. > ia 

:4 W dommu pana Breuera pod |. 
z1i2/, przy ulicy św. Anny, — w któ 
rych to sklepach wszystkie gatunki‘ 
mąki przenicznej i żytnej po najumiar 
kówańszych ustanowionych cenach fa- 
brycznych tak hurtem jako też i w 
Małych ilościach się spzedają, : 

Zamiejscowe zamówienia ujraszam 
pod „móją* firmą przesyłać, albowiem; 
takowe tylko pod moiem osobistym 
zarządem się uskuteczniają. 

k Jah Schumani 


i 


Dukat hol kie cu 6 saa? 5130. 
Dugg baleda, or. sś|Er slazi 162114-6 pod 1. 19 m. 

Ą ki olim er s [e3 ps a 0, W SUCHODOLACH pod 
Meskiowaki Lubel srobrny - 1(%3] 1175 SUCHODOŁ ACH pod 
Pruski talar ke. « ~ > -| Jet 1I6€ | Brodami jest 26% korey- 
Galic. listy zast. w. a5) ] p 04,84 96 [45 F ; uS w 
Galic. listy zast. m. k | | 80! 8] 8.75 | wyki pastew nej — świeżo 
Galicyj. oblig: indem. $8 8f 74|50] 75/13 l młóconej du sprzedania. 
Pożycska uśrodowze | | gl 81190 | -* 4 8 
„Akcye kolej żel. gal.. M |212|—1213,70 173 1—2 


dla DA M najnowszego wynaleść można było, sprowadził już 


Nuknie gotowe strojne i negligć od 
Mantyle, Narztki, Paletoty i Płaszcze od 19 Ik 


Welniane niaterje rozmaite od 


Jedwab 


Chustki 


ZU. 


> 


od 


) 


99 
29 


< å 
a i pi 


Cachemire haftowane od 1 
Barege i Grenadine „ 4 ,„ n 
korónkowe 


4 


| Uwiaadomienic. 


Cztery: gniade i cztery siwe konie 
` rosyjskie są do sprzedania. 
Bliższa wiadomóść w hotelu 
Europejskim pod Nr. 8. 


' 172. * 1—3 
EEEE E n a e 


kkavraler kata 
się przez lat "kilkanascie teorety 
cznie i praktycznie w pierwszych 
gospodarstwach ziemi rodzinnej — 
poszukuje JP | rządea odpowie- 
dniej “posady. ene 
Bliższą wiadomość -udziela p. 
T. B. w fabryce “machin ` pp. 
Pietsch i Kuschée we Lwowie.; 
1705 1—3 


m. PAŃ „EŃ ay 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ żadnych weksiów nie 
akceptowałem, oświadczam przeto, 
że wszystkie takie weksle moim 
podpisem zaopatrzone, są sfałszo- 
wane, i przestrzegam, « że: tako- 
wych płacić nie będę. 

r Lwów d: 14 kwietnia 1863. 


arol Buchelt, 
aptekarz w Tarnopolu. 


ga waw: 


1174 1—3 


Towarzystwe muzyczne nie- 
będzie w możności wykonania wszy- 
ttkich wieczorków, na które ambo 
Bołzent w grudniu 1863 przyjęto — a 
rów powodu obecnych wszystkich za- 
któno obchodzących wypadków, dla 
wsrych także dyletanci przyrzeczony 
wipółudział przy  wieczorkach Odmó- 
szli . gotowe jest jednak mimo uader 
sczupłych funduszów swoich, zwrócić 
tosuńkową kwotę za sześć niewyko- 
namych 'wieczorków każdemu kto się 
z żądaniem o zwrot dc końca kwie- 
tnia r. b. w kasie Towarzystwa zgłosi. 
Od'"dyrekcji gal. Towarzyst. muz. 

Lwów d: 26 'mśarca 1863 161. 3—8 


Co tylko 
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a mianowicie: 


cący 
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Uniwersalne. płólnc 
reumatyczne 


ako najpewniejszy, prędko i niezawodnie 
skutkujący 'šrodekia zapobieżenia wszelkim 
rodzajom gośćca, reumatyzmu, kurczów, ko- 
lek,- spuchnięć członków. krwiotoków, zwi- 
chnięć i podagry. Przeciwko gośćcowi w 
głowie i podagrze nie ma dotąd pewniejsza 
* ge środka jak to płótna 

Pakiet z przepisem używania kosztuje 

1 zł. $ kr. wał. austr., pakiet podwójnie 


silny na zadawnione cierpienia 2 złr. 10 _kr * 


wal. austr, Tadzież,; 


‘Paryski uniwersainy plaster ` 


na wszelkiego rodzaje rany. odmrożenia 
odciski. ' 
Stoik z przepisem większy kosztuje 52 ku, 
* mniejszy  , 35 , 
Dostać można jedynie w aptece Rucke- 
ra (dawniej Tomanka) we Lwowie, w hau- 
dlu Terof. Seiferta w Krakowie i w aptece 
Jana Tomanka w Stanisławowie. | 140 9—12 


Bandaż elektro-medyczny, 


a 


n 


wynaleziony przez braci Marie dokto-» 
rów w Paryżu, zamieszkałych przy u 
licy de l'arbre sec li 44, na który o- 
trzymali Brevet na lat 15,"leczy rady- 
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Lij 
czne doświadczenia lekarzy francuskie- 
go fakultety dowiodły, że bandaż pa- 
nów Marie, użyteczniejszym jest 0 « 
wszelkich bandażów dotąd wynalezio- 


nych, a to ze względu doskonałego 


podtrzymywania ruptur znacznej obję 
tości, jak również: z, uwagi na jego 
działanie elektro-medykalne, które wy» 
bornie leczy tę niemoc. Ścieśnia.i przy- 
prowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś'w bardzo 
krótkim czasie. Cena prostego baudaża 
22 złr., podwójnego 32 złr. Do każde 
go dołączona jest metoda użycia. Do- 
stać można we Lowie w aptece Z. Ru- 
kera dawniej Tomanka: " 6—0 
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| ZAKŁAD KURACJI WODĄ. 


w.Kteleice, 

sZysaawszy ' wieloma pomyślnem. ka 
racjami rozgłos w kraju - rozszerza, w 
, miarę potrzeb i wymagań czasowi i 
| postępowi nauki o hydropatji odpowie- 
" dnich, zakres swojego działania, i bez 
| przerwy otwartym „jest dla potrzebu- 
| Jących chorych. Kuracja odbywa się 
łw zimie w opałonych łazienkach, dla 
, spacerów jest korytarz kryty w zakła- 
. dzie.. Dla niektórych . chorych „i dlą 
uprzyjemnienia urządzone zostały w 
tym roku parowe kąpiele `w łazien- 
kach Kisieliki, jako też oprócz gimna- 
styki szwedzkiej, dla przyjemności 
silniejszych > pacjeniów. , gimnastyką 
ztagjiąa, sę Franciszek. Medwey 


„ Wszystkie gatunki rolnigzych 
nasion, jako to: 
angielski, francuzki, włoski 
Rajgras. francuzka Lucern.. 
Kostrzewa, Sporek itp., także na- 
siona jarzyn i kwiatów, polecają w to- 
warze świeżym i do kiełkowania zda- 
tnym po umiarkowańszych cenach 
| ~ Neuman et Kleinert 
A ias: we -Lwowie ~. 
"piac Macjacki l. 361 
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„,  Krędko i niezawodnie zaDijająca 
Krucizaa ną 
;amyszy | szczWry 


patentem przez Jego Uesarską apost, Mość 

nagrodzona, służy na niszczenie szczurów, 

ika zy” i polnych, myszy, chómisków í 
A 


- etów. 
Cena- słoika 1 złr. wal. austr. Prawdzie 
wej I niefałszowanej trucizny dostać możną 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiega. w 
aptekach pp, Berlinera, Mikolasza i Zygm. 
Rukera, w Oswiecimie u St. Dołkowskiego, 
w.lRadziechowie A. Jaskiewicza, w Rz- 
mzowie J. Schaitterą et Comp. w Sambo- 
rze J. Riedla i J. Kriegseisena ! a 
l Skład giówny tejże jest. w, apręce. ob- 
| wodowej w Korneuburgu, w Austrji. ` ` 
"132 6—0'- 
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Wydawca Hipolit Stupnicki ™ Ređáktorowie: Jan Dobrzański, Witalis W, Swochowski Z „drukami „K. Piera 


